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Zgoda polsko-żydowska. 


ł dwuty- 


Lóży przed nami nr. 
gofnika „Zgoda“ wydawanego w 
Wiedniu przez konsorcjum przeważ- 
nie żydowskie, z fiirmi wa Lwowie, 
Krakowie, Warszawie i Poznaniu. Za- 
daniem tego wydawnictwa jest pogo- 
dzenie polaków z żydami przy po- 
mocy rzeczowego i bezstronnego o0- 
świetlania stosunków polsko-żydow- 
skich w Polsce. Do , współpracownie- 
twa w tej palącej sprawie redakcja 
„Zgody* wzywa wszystkich ludzi ro= 
zumnych idobrej woliz abu obozów, 
umiejących bezstronnie i przedmio- 
towo oświetlać wypadki i tarcia, za- 


chodzące pomiędzy polakami a ży-. 


dami. 

Nie przesądzając narazie, czy 
zadanie „Zgody* możliwem będzie do 
rozwiązania lub nie, czujemy się 
w obowiązku. silnie podkreślić, że po- 
rozumienie i zgodne współżycie po- 
iaków z żydami zależy wyłącznie od 
tych ostatnich. 

Naród polski od samego zarania 
swego istnienia nie prześladówał ni- 
gdy obcej ludności, która się zna- 
lazła w ramach jego organizmu pań- 
stwowego. Żydzi, prześladowani w ca- 
tej Europie, znaleźli przed 800 laty 
bezpieczne i spokojne schronienie na 
ziemiach polskich pod opieka edy- 
któw książęcych i królewskich ustaw 
krajowych i całego ludu polskiego, 
zachowuiącego się wobec tych przy- 
byszów przychylnie, | 

Mieli całkowitą swobodę urządze- 
nia się w swoich gminach jak sami 
zechcieli, pełną swobodę wyznania 
swej religji i spełniania publicznie jej 
obrzędów, zakładania szkół wyznanio- 
wych, swobodę pracy z obowiązkiem 
jedynie opłacania na rzecz skarbu 
' pewnych niezbyt wysokich podatków. 

Jeżeli skupiali się przeważnie po 
miastach i to w pewnych tylko ich 
dzielnicach, odgradzając się od reszty 
ludności chińskim murem, było to ich 
winą wyłącznie. Bo żadne prawo ani 
też nikt nie zmuszał ich do tego. 

Pokorni:z początku i potulni zy- 
skali zrazu sympatje ludności rdzen- 
nnej, z natury swej łagodnej i tole- 
rancyjnej, ale leniwej nieco i nieza- 
radnej, Szlachcic polski nie mógł się 
obejść bez swego żyda—pachciarza 
lub pośrednika w interesach. 

Wieśniak polski najchętniej han- 
dlował z żydem, ślepo mu ufał'i ra- 
dził się go w różnych okolicznościach 
ewego życia. Nieco później, skoro się 
żydzi zadomowili w Polsce i rozple- 
viji jak szarańcza, pochwycili w swo- 
je ręce cały prawie handel, ogarnęli 
przemysł i rzemiosła. 

Słowem na całe życie gospodar- 
cze Polski wywierać poczęli swój 
Łąnbny dla miejscowej ludności wpływ, 
sami natomiast rośli w potęgę i bogaci- 
4 się wysysając żywotne soki ludności 
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polskiej i bogactwa przyrodzone jej 
ziem, wyzyskując na swoją wyłącznie 
speia skarby i zdobycze kultury pol- 
skiej. 

Za to wszystko co—żydzi dali 
wzamian Polsce? Nic! Od samego po- 
jawienia się na ziemiach Polski za- 
chowywałi się względem jej ludności 
odpornie i wrogo. Rozpajali lud pra- 
cujący i wyzyskiwali go lichwą, u- 
PSA w najróżnorodniejszy spo- 
sób. 

Łączyli się z jej wrogamii ciemię- 
życielami na szkodę Polski. Już za 
czasów wajan: szwedzkich pomagali 
szwedom w grabieży ludu polskiego, 
służyli im, jako szpiedzy i denun- 
cjanci. 

W czasach porozbiorowych w za- 
borach—pruskim i austrjackim, żydzi 
byli najgorliwszymi pomoonikami 
niemców w germanizowaniu ludności 
polskiej. To samo się działo w zabo- 
rze rosyjskim. 

Jeżeli z czasem wytworzył się 
liczny proletarjat żydowski -jest to 
wyłącznie winą zbogaconych żydów, 
wyzyskulących niemiłosiernie swoje 
żydowskie warstwy pracujące. Mogli- 
byśmy na to mnóstwo przytoczyć do- 
wodów. 

Drugą P>, nędzy, panoszącej 
się wśród ciemnego, sfanatyzowanego 
żydostwa, jest jego plenność i idjo- 
tyczne przepisy rabinów co do używa- 
nia pokarmów trefnych i koszernych, co 
zmacznie podnosi cenę tych ostatnich 
Niemało ważną rolę gra tu i wro- 
dzone .niechlujstwo żydów, tudzież 
przeludnienie dzielnic i mieszkań ży- 
dowskich warstw uboższych, 

Dziś kiedy uwolniona z pod ob- 
cej przemocy Polska przeżywa naj- 
donioślejszy moment swych dziejów 
ek ko Żyć po półtorasetnym o 

resie swego męczeństwa, w chwili 
kiedy Ojczyzna nasza, jak Łazarz 
dzwiga się ze śmiertelnego łoża do 
nowego życia;—jakże zachowują się 
żydzi? 

Za ozasów okupacji pomagali 
niemcom gorliwie w gnaębieniu ludno- 
ści polskiej. — Teraz rozpowszech- 
niają oszczerstwa 0 Polsce i pola- 
kach po całym świecie, w kraju sze- 
rzą zamęt i chaos, by wywołać roz- 
ruchy na wzór rosyjskich, rozruchy, 
mogące nas pogrążyć w najohydniej- 
szej niewoli, żydowskich kapitalistów. 
Toć już wystąpili i wciąż występują 
z uroszczeniami © wyłątkowe przywi- 
leje dla żydów: w odbudowującem się 
państwie  polskiem, zohydzają na- 
sze godła narodowe, nasze wojsko, 
demoralizują i prowókują nasz lud. 

Jeżeli żydzi pragną zgody i przy- 
iaznego porozumienia się z nami, dło- 
ni wyciągniętej do pojednania nie od- 
pychamy. 

Lecz niech żydzi 
rzestaną wichrzyć 
raju, niech raz 
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niami o tworzeniu w Polsce potwor- 
nej 
dopormnogą do utrzymania spokoju we- 
wnątrz kraju, a porozumienie z la- 
twością da się osiągnąć. 

W wolnej Polsce ludowej niema 
miejsca dla ciemiężycieli jakiegokol- 
wiek odłamu jej ludności. 

Wszyscy obywatele Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej z jednakich 
praw i jednakowego uprawnienia ko- 
rzystać winni, — ale teź i jednakie 
ciążą na mich .óbowiązki. Ten, co nie 
myśli i nie czuje po polsku, kto 
wrogo przeciw Polsce występuje — 
nie ma prawa być jej obywatelem. 

Rozumiemy dążenia żydów  Sjo- 
nistów do odzyskania własnej: ojczyz- 
ny w Palestynie, lecz muszą oni po- 
godzić się z tem, że w Polsce uwa- 
żani będą za cudzoziemców, nie ko- 
rzystających z niczego więcej, oprócz 
swobody, pracy uczciwej i zapewnie- 
nia im bezpieczeństwa mienia i ży- 
cia, 

Przeciw przewrotom na wzór bol- 
stanowczo i 
silnie zaprotestowała już większość 
naszego narodu. 

Niechże żydzi o tem pamiętają, 
jeżeli cher zaody i pojednania. 

> Jacek DBoplaca. 


—o we 


ironiya polifyczna. 


Nareszcie! 


Wozoraj wyjechali do Paryża de- 
legaci rządu w celu prowadzenia dal- 
szych rokowań z komitetem narodo- 
wym i rządami koalicji. Wysłanie 
delegacji poprzedziło zupełne porozu- 
mienie komendanta Piłsudskiego z de- 
legatem komitetu narodowego w Pa- 
ryżu prof, Grabskim. 


Pruskie bezprawie! 


Warszawskie władze wojskowe ð- 
trzymały wiadomość telegraficzną, że 
jadących na spotkanie generała Hal- 


lera, podpułk. Fabrycego, majora 
Mackiewicza, porucznika Grzędziel- 
skiego i por. Kadena, zatrzymały 


niemieckie władze wojskowo-politycz- 
ne.w Lorunia i nie pozwoliły im na 
dalszą podróż do Gdańska. Wobec 
tego członkowie delegacji wojskowej 
wracają do Warszawy. 


Zastrzeżenie d-ra Solffa. 


Od d-ru Bolffa, niemieckiego ko- 
misarza do spraw zagranicznych, o- 
trzymało wazoraj ministerjum, spraw 
zagranicznych depeszę, w której, dr. 
Solff zastrzega się przeciw rozpisaniu 
wyborów w zaborze pruskim. Dopó- 
ty, dopóki ma konferencji pokojowej 
stosunek zaboru pruskiego do Kró- 
lestwa nie będzie ustalony rząd lu- 
dowy niemiecki—nie dopuści do wy- 
borów na terenie zaboru pruskiego. 
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Konferencja N. Z. R. j 

Odbyła się w Warszawie konfe- 
rencja krajowa Narodowego Związku 
Robotniczego. W szeregu punktów 
uchwalonych, konferencja stwierdzą 
że „gabinet Moraczewskiego absolut= 
nie nie wykonał programu rządowe- 
go, zawartego w oświadczeniu preze» 
sa ministrów, oraz zapowiedzi naczel- 
niką państwa—Piłsudskiego*. 

obec tego—„Konferencja kra- 
jowa narodowego związku robotnicze- 
go, domaga się natychmiastowego 
ustąpienia partyjnego gabinetu p. Mo- 
raczewskiego i powołania niezwłocz: 
nie trójdzielnicowego, prawdziwie lu- 
dówego rządu*. 

Skład komisji Rządzącej. 

Na ostatnich posiedzeniach P. K. 
L. porozumienie stronnictw ustaliło 
liczbę 48 członków K. R. wedle nastę- 
pującego klucza: 

olskiego Stronnictwa Ludo» 
wego (12): Lasocki, Witos, Kędzior, 
Długosz, Stapiński, Bardel, Grzędziel- 
ski, Mikołajski, Wróbel, Biały, Maślan: 
ka, Bryl. 

Narodowa Demokracja (9): Ptaś, 
Adam, Stahl, Skarbek, Pruchnicki, 
Starzewski, Schmidt, Rymar i Ozię: 
bły. 

r Socjaliści: (9) Diamand, Marek, 
Bobrowski. Hausner, Lieberman, Kle: 
mensiewicz,  Obirek, Kurytowicz i 


Szczyrek. 
Polska Demokracja (6): Tertil, 
Zieleniewski, Federowicz, Rychlik, 


Stesłowicz, Chłamtacz. 

„Zjednoczenie Narodowe (8): Sere 
watowski, Dubanowicz, Głażewski. 

Konserwatyści (8): Baworowski, 
Goetz, Starzyński. 

Katolicko-Ludowi (2): Matakiewioz 
Thulie. 

Postępowa Demokracja (2): Sli- 
wiński, Laskownicki. 

Szlązk (2): Ks. Londzin i Reger. 
Lista ta nie jest jeszcze dokładnie u- 
stalona, gdyż stronnictwa nie TE 
nowały ostatecznie członków do 
R. i zastrzegły sobie pewne zmiany. 


O reformy agrarne. 

Wobec zapowiedzianego w deklae 
racji p. Moraczewskiego rozstrzygnię» 
cia sprawy agrarnej, dzierżawcy rolni 
z Zamojszczyzny złożyli imieniem 
Związku dzierżawców rolnych pre» 
zydjum Rady Ministrów. memorjał, w 


. którym rozdrobienie ziemi uważają za 


rzecz naturalną, konieczną i pożądan 
ale radykalne rozstrzygnięcie całej 
sprawy agrarnej na podstawie prawa 
wywłaszczenia byłoby, ich zdaniem, 
zupełnie zbytecznym zamachem na 
prawo własności, gdyż odbiłoby się 
w sposób ujemny na produkcji rolnej 
kraju. Gwałtowne przejście od wiel- 


kiej własności do drobnej zrujnowało- 
by cały aparat gospodarczy. 

Skutki zapowiedzianej reformy w 
wielu okolicach kraju już się obja- 
strajków rolnych, 


wiają w postaci 


A 


wiono fabrykom polskim 


przybierających nieraz formę bardzo 
ostTĄ. 

Związek dzierżawców rolnych w 
Polsce, jako organizacja zawodowa 
inteligentnych pracowników facho- 
wych, zapytuje prezydenta ministrów 
w końcu, czy Rząd Republiki Ludowej 
w zaje polityce agrarnej zamierza li- 
czyć się także z dobrem inteligencji 
zawodowej wogóle, a warstw dzier- 
żawców rolnych w szczególności, oraz, 
ćzy projektując radykalne przemiany 
form racjonalnej gospodarki rolnej, 
bierze pod uwagę dobro całego naro- 
du i względy gospodarcze całego 
kraju. 


Z gospodarki niemców. 


„Nowa Gazeta“ ogłasza materjał sta- 

styczny, zobrazowujący gospodarkę 

ojennego Towarzystwa Skór (Kriegs- 
leder Aktienges), które miało mono- 
pòl na zakup skór surowych i rozpo- 
rządzało skórami gotowymi w naszym 
kraju. Wszystkie skóry surowe mu- 
siały być sprzedawane temu Towa- 
rzystwu. Otóż Towarzystwo na ogól- 
ną liczbę skór surowych 1.204,286 
sztuk, nabytych od początku okupacji 

końca r. 1917, wysłało do Niemiec 
908.621 szt., a dopiero ilość pozostałą 
tj. 360.664 szt. dało do przerobu pol- 
skim garbarniom. 

Skór gotowych wywieziono do 
Niemiec 1.7'8,451 kgr. Jak wiemy 60 
proe. produkcji garbarni krajowych 
zabierali okupanci. 

Zarekwirowanych garbników wy- 
słano do Niemiec 4.281.618 kgr, a 
przydzielono garbarniom polskim — 
2,268,758 kgr. 

j Pasów transmisyjnych wywiezio- 
no do Niemiec 758,411 kgr., pozosta- 
16,000 kgr. 

Niekiedy liczby z okupacji by- 
wają wielce wymowne i świadczą © 
„dążeniach do odbudowy miejscowe- 
ro przemysłu“ przez byłe władze 0 
pupacyjne. 
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Wojsko polskie ro strone toalcji 


Jeden z członków misji wojsko- 
wej, która pód przewodnictwem prof. 
Grabskiego przybyła do Paryża, u- 
dzielił o aż polskiej po stronie ko- 
alicji szczegółów następujących: 

Na froncie zachodnim zostały u- 
tworzone dwie dywizje, nadto zarzą- 
dzono formowanie trzech nowych dy- 
wizji. Liczba żołnierzy w dwuch pierw- 
szych dywizjach wynosi z górą 20,000 
żołnierzy. Formujące się trzy nowe 
dywizje liczyć będą 38,000, tak, że 
armia polska we Francji dosięgłaby 
55,000 ludzi. Oprócz tego na Murma- 
nie, nad Donem i na Syberji według 
optymistycznych obliczeń walczy z 
bolszewikami około 10,000 ludzi. 

Każda z dywizji składa się z 3-ch 
pułków strzelców, artylerji i kawalerji. 
W oddziale, walczącym na Murmanie, 
znajduje się baterja artylerji ciężkiej, 
którą obsługują sami oficerowie po- 
lacy. Baterja ta jest w całem wojsku 
koalicyjnem na dalekiej północy Rosji 
jedyną artylerją, która niejednokrot- 
nie odznaczyła się wybitnie w walce 
z bolszewikami. 

Dowódcy angielscy na Murmanie 
bardzo wysoko cenią zalety polskiej 
artylerji. 

Oficerowie i żołnierze armji pols 
skiej po stronie koalicji rekrutują się 
przeważnie z emigrantów polskich z 
Ameryki północnej, Ameryki południo- 
wel i Brazylii, z jeńców poznańskich 
i zbiegów-polaków z różnych armji. 

Karność w wojsku polskiem jest 
ustanowiona na sposób francuski. 
Żołnierzy obowiązuje posłuch, jednak- 
że beż iej swoistej sztywności nie- 
mieckiej, O polityce w armji polskiej 
niema mowy. Poziom przygotowania 
wojskowego zarówno. wśród oficerów, 
jak i żołnierzy jest bardzo wysoki. 
Żołnierze musieli przejść od 5 do 8 
miesięcy trwające ćwiczenie i dopiero 
potoni mogli być wysłani na front. 
Pia oficerów i podoficerów utworzono 
szereg szkół. 

Armja polska jest doskonale zao- 
patrzóna we wszystkie potrzeby 
wojskowa. 


Wybory do Sejmu. 
Odezwa stronnictw demokratycznych. 


Uznając, że niezbędnym warun- 
kiem pomyślnego przeprowadzenia 
wyborów .do sejmu konstytucyjnego 
jest zespolenie działalności wszystkich 
rawdziwie demokratycznych kierun 
ów i odcieni myśli politycznej pol- 
skiej, niżej podpisane stronnictwa i 
organizacje polityczne postanowiły u- 
tworzyć narodowy komitęt wyborczy 
stronnictw demokratycznych.  Pod- 
stawą porozumienia jest zgodność po- 
glądów na zadania polityki żewnętrz- 
nej i wewnętrznej, wyrażająca się we 


wspólnym wszystkim ugrupowaniom 


dążeniu: 

1. Do uzyskania w oparciu o 80- 
jusznicze mocarstwa koalicji jaknaj- 
szerszego zjednoczenia ziem polskich 
w granicach, niezbędnych dla stworze 
nia silnej, zdolnej do samodzielnego 
życia i rozwoju niepodległej Rzeczy- 
pospolitej polskiej. 

2. Do utworzenia w sejmie więk- 
szości, dającej rękojmię zorganizowa- 
nia państwa polskiego na podstawach 
istotnie demokratycznych, oraz prze- 
prowadzenie reform Sspołeczno-g0spo- 
darczych, niezbędnych do stworzenia 

omyślnych warunków bytu dla warstw 
Biowyć , które są podstawą i źród- 
łem siły narodu polskiego. ” 

8. Dó utrzymania w kraju po- 
rządku i ładu na ścisłem panowaniu 
prawa opartego, co jest koniecznym 
warunkiem przeprowadzenia wyborów 
z pełnem poszanowaniem demokra- 
tycznych swobód obywatelskich, wy- 


Jączającym wszelką samowolę, gwałt 


i nacisk za niezaleźność opinii pub- 
licznej najszerszych warstw wybor- 
ców. 

Utworzony przez niżej podpisane 
stronnictwa i organizacie, komitet wy- 
borczy nie będzie stał na gruncie wy- 
łączności partyjnej, lecz dążąc do 
wprowadzenia do sejmu najlepszych 
sił, jakie posiada społeczeństwo pol- 
skie, gotowy jest umieścić na swych 
listach wyborczych nietylko nazwiska 
osób, należących do stronnictw, do ko- 
mitetu wchodzących, lecz również bez 
względu na przynależność partyjną o- 
bywateli i obywatelek, którzy ze wzglę- 
du na swe zasługi w pracy publicznej 
i fachowe przygotowanie, mogą zistot- 
nym pożytkiem brać udział w pra- 
cach sejmu. 

Narodowy komitet wyborczy stron- 
nictw demokratycznych gotów jest 
współpracować ze wszystkiemi ugru- 
powaniami  politycznemi i społeczne- 
mi, które staną na gruncie powyżej 
wyłuszczonych zasad. 

Stronnictwo chrześcjańskiej demo- 
kracji, 

Stronnictwo demokratyczno-naro- 
dowe, f 

Stronnictwo odrcdzenia narodo- 
wego, , 
Polska partja postępowa, 

Narodowa organizacja wyborcza 
kobiet polskich, 

Zjednoczenie narodowe. 


Zydzi w JManistracie. 


We wtorek ubiegły zaszedł w 
mieście naszem fakt „grzecznego* 
wyproszenia urzędników-żydów z ma- 
peren łódzkiego, Dokonali tego ro- 

otnicy, Musieli już urzędnicy żydzi 
—dać się bardzo we znaki, że doszło 
do takiej „ostateczności*. 

Ale przecież obyłoby się bez'niej 
PR żę magistraccy urzędnicy—ży- 
dzi mieli trochę... ambicji. Głosy 
społeczeństwu, sarkającego przez cały 
niemal czas okupacji pruskiej na 
„rządy żydów w magistracie" dono- 
śńie chyba rozlegały się po mieście. 
Trzeba było aż tak demonstracyinego 
—i można powiedzieó—cokolwiek nie- 
taktownego wystąpienia tłumu, aby 
żydkowie magistraccy przekonali się 
„naocznie i namacalnie* o opinii pu- 
blicznej, 

Znalazły się 


oczywiście zaraz 
głosy oburzeńia na 


fakt powyższy 


wśród grupek szabesgojów łódzkich, 


„Czy wyrzucenie —mówiono -~ żydów 
z magistratu da chleb bezrobotnym?“ 
Oczywiście, że—nie, ale chodziło prze- 
cież tylko o manifestacyjne zaznacze» 
vie przez robotnika niezadowolenia 
a żyda—urzędnika, 


„KURJER ŁÓDZKI* — 20 erudnia 1918 r. 


Przecież ludność polska miasta 
naszego pamięta to „używanie* ży” 
dów podczas foi AE niemieckiej. 
Tych szcezególniet, którzy dorwali się 
do jakiejkolwiek władzy. Wtedy to 
żydzi nie wypraszali—ale wprost wy- 
rzucali polaków z budynków magi- 
strackich, Wtedy prawdziwej prasie 
polskiej na arogancję żydowską i ich 
urągowiska z polaków nie wolno było 
zwrócić yii ma prasa „gadzinowa* 
naturalnie fakty te z rozmysłem prze- 
milczała. Wtedy nie było komu ująć 
się za honorem robotników polskich, 
traktowanych przez „żydowskich dyg- 
czy magistrackich* — jak bydło! 
"Tego to nie pamiętają. Ale jak ro- 
botnik wyprosił tylko na chwilę zma- 
gistratu bydów — to adwokatów ży- 
dowskich znalazła się cała sfora. 

Jak... gęsi do koryta dorwali się:ży- 
dzi do rządów miejskich po usunięciu 
Komitetu Obywatelskiego i powołaniu 
do życia. magistratu lejtn. Schoppena, 
do którego to magistratu polacy 
wejść nie chcieli. Zaczęli 'trząść mia- 
stem żydzi (70 proc.) i niemcy (30 
proc.) | 

Pamięta ludność polska te rządy 
żydowsko - niemieckiego magistratu 
przy którego współudziale łapano ro- 
botników polskich na ulicy i wywo- 
żono, jak psów do Prus. Pamięta mia- 
sto te zgniłe kartofle, stęchłą mąkę 
i zepsute inne artykuły spożywcze, 
jakimi nas próbował żywić magistrat 
żydowsko-niemiecki pana Schoppena. 
Nawet żydzi i niemcy głośno wów- 
że ąj sarkali na tę gospbdarkę miej- 
ską. : 
Lecz przyszedł kryzys. Magistrat 
Schoppena upadł. Doszedł o. wła- 
dzy dzisiejszy zarząd miasta. Ale cóż? 
Dzięki  obojętnemu potraktowaniu 
sprawy wybórów do Rady miejskiej 
przez ludność polską — żydzi uzy- 
skali znów w zarządzie municypal- 
nym większość i chcieli utrzymać 
„Swoich.* Ale teraz do walki z nimi 
stanęlą polska część władz magistra- 
ckich — i ta magistrat bardzo zna- 
cznie, zdołała odżydzić, pomimo gwał- 
sowana protestów żydowskiej wię- 
kszości Rady miejskiej. i 

Ale wielt jeszcze żydów, i to ta- 
kich, którzy już:za rządów Schoppe- 
na zdołali sobie zaskarbić „wdzięcz- 
ność* ludności — pozostało, pozostały 
również w pamięci i rządy dawniej- 
sze. i > 

I ostatni urzędnicy Żydzi wstę- 
powali w ślady swych poprzedników — 
współwyznawców. Również wszystkie 
wydziały, zarządzane przez żydów — 
prowadzone były skandalicznie. Pro- 


„tekcja kwitła. Stryj Izydor sprowa- 


dzał siostrzeńca Moryca, Moryc przy- 
JĄ Rózię, a Rózia kuzynkę Sal- 
cię. Ale dla urzędnika polskiego w 
magistracie miejsca nie było... I tych 
przywilejów żydowskich do ostatnie- 
go tchu bronili żydzi w Radzie mia- 
sta.. 

Gwałty wszelkie potępić należy; 
na fakt usunięcia żydów z magistra- 
tu (którzy notabene już przecież na- 
dal urzędują) — zapatrywać się mo- 
żna tak i owak — stwierdzić jednak 
należy, że tłum zachowywał się nad 
podziw godnie, 

Zydzi zawsze znajdują obrońców 
— wśród swoich i wśród polaków — 
ale kiedy nam się krzywda działa — 
to za nami ująć się nie było komu. 

I gdy nam źle się dzieje — nas 
bronić niema komu. 

M, Sktelre. 


Kronika 


— Wigilia dla. Zołnierza Polskiego. 
Po mekach przeszło czterech lat trwa- 
jącego orkanu wojennego, gdy za dni 
parę mamy zasiąść do tradycyjnej 
wieczerzy wigilijnej, zapomnieć nam 
nie wolno © młodym naszym żołnierzu. 

Grono pań naszych, tworząc koło 
pomocy dla żołnierza polskiego, przy 
łaskawym współudziale „Ligi Kobiet* 
i „Koła Akademiczek*, krząta się u- 
silnie — by pierwszą wigilję wojsko 
nasze spędziło, wspólnie, a choć zdala 
od swoich, lecz z myślą, że w rodzin- 
nem kole. 

Zadanie to ciężkie, boć żołnierza 
tego jest 8,500. Komitet jednak nie 
wątpi ani na chwilę, że znane ze swej 
ofiarności społeczeństwo nasze nie 
zawiedzie „Żołnierza Polskiego* i po- 
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śpieszy z nadsyłaniem darów gwiazd- 
kowych pod adresem „Gospoda Żoł- 
nierska* (Średnia 14.) 


— Echa likwidacji P. O. W. Oficer 
likwidujący okręg II (łódzki: P, O. W. 
zawiadamia członków tej organizacji 
i zainteresowanych, że wszystkie spra- 
wy, jakie mają do załatwienia z b. 
komendą II okręgu, powinny być zyło- 
szone najpóźniej do 23 b. m, 

. Adres biura: Piotrkowska 102; go- 
dziny urzędowe od g. 10— 12 r. i od 
4—5 po poł. 

— Przewóz artykułów spożywczych. 
Według ostatniego pasz» utd Sn 
nisterjum aprowizacji, dozwolony jest 

rzewóz artykułów spożywczych, tyl- 

o w następujących ilościach: zboża i 
jego przetworów Mo 20 funtów, cukru 
do 10 fun., soli do 80 fun., nasion o- 
lejnych, jak rzepaku, słoneczników i 
innych do 5 f; tłuszczów i olejów do 
5 fun., nafty do 56 funtów. 

O ile wyżej wymienione artykuły 
są przewożone w większej ilości —na- 
leży je rękwirować i odsyłać do skład- 
nicy łódzkiej urzędu aprowizacyjnego, 
na stacji kolei kaliskiej. 

Z Rady miejskiej. Najbliższe po- 
siedzenie Kady Miejskiej wyznaczone 
zostało na dzień 80 grudnia. 


Ruch przedświąteczny. Ruch 

rzedświąteczny na mieście bardzo 
jeszcze nikły, (omimo, że obiecywa- 
no sobie wiele na, zakończenie woj- 
ny* — jakoś zakupów świątecznych 
prawie że jeszcze niema. Wystawy 
pełne ponętnych towarów. — Witryny 
poprzybierane  choinkami — kupcy: 
sprowadzili wiele towarów, ale popy- 
tu jeszcze niema. 

W ruchu wydawniczym, t. zw. 
gwiazdkowym — zanotowaliśmy rów- 
nież niewiele wydawnictw świątecz- 
nych. Jest ich co najwyżej z ośm. 

W pracowniach krawieckich za- 
stój. Ruchliwiej u szewców. Pomime 
to ceny garderoby spadły o wiele 
mniej niż ceny na obuwie, W wy- 
stawach magazynów szewckich wi- 
dzimy kamasze męskie eleganckie —. 
w cenie od 90 do 200 mk. Damskie 
buciki od 80 do 150 mk. Garderoba 
spadła przeciętnie o 50 proc. 

W handlu art ami spożywczy- 
mj zniżka AA naboi Soana KSA 


«Są pewne produkty, które nietylko 


nie stoją w cenie ale nawet zdrożały 
(np. masło). Kupcy sprowadzili masę 
bakalji, pierników, ciast i dziczyzny. 
Ryby są dość drogie. W  dystylar- 
niach powyciągano z ukrycia „prze- 
śladowane* przez niemców koniaki i 
likiery. 

Na targach w sprzedaży wiele 
choinek. Ceny jednak na nie, ze 
względu na utrudnioną komunikacji, 
wysokie. 

Mięso: 4 — 5 mk. wieprzowina; 
3 — 4 mk. wołowina, Kiełbasa 5.50— 
6 mk. Ciasto 6—8 mk. funt. Pierniki 
8—12 mk. funt. Chleb biały 1.20 — 
1.50 mk. funt. Mleko 1.50 litr. 

Po świętach spodziewają się dal 
szej zniżki cen. 

— Wyjazd burmistrza. Wczoraj o g. 
6-ej wiecz. pierwszy burmistrz, in$. 
Skulski, na skutek otrzymanego za. 
proszenia, wyjechał do Warszawy na 
dzisiejsze posiedzenie Rady Ministrów, 
w którem uczestniczyć będzie w cha- 
rakterze rzeczoznawcy. 

— Podwyższenie taryfy na kolejach 
dojazdowych. Na mocy zawiadomie- 
nia ministerjum komunikacji, od dziś 
obowiązywać: będą na kolejach dojaz. 
dowych taryfy osobowe takie same, 
jakie zostały zaprowadzone przez mi- 
nisterjum na państwowych drogach 
żelaznych. 


W porównaniu z dotychczasową 


taryfą cena przejazdu została pod- 
wyższoną 6 przeszło 100 proc. Na- 
przykład bilet 2 klasy do Zgierza bę- 
dzie kosztować £ mrk. 15 fen, 3 kla- 
sy — 80 fen. do Pabianic — 2 klasy 
— 1 mrk. 65 fen, 3 klasy — 1 mrk, 
15 fen. i-t: d: 
— W sprawie wypieku chleba. Zgro- 
madzenie majstrów piekarskich pu. 
stanowiło zwrócić się do komitetu 
rozdziału chleba i mąki, celem uzy: 
skania pozwolenia na wolny wypiek 


chleba we wszystkich piekarniach | 


łódzkich. 

Zdaniem  maistfów piekarskich 
tylko tą drogą będzia można unormo- 
wać ceny chleba i obniżyć je za” « 
nie. 


Te W E 


z m - a= 


"WYSP E 4 PRZ = Wro lac "5 PTE e Ny " 
» - - | R RF 


Ne 846 


ne S / r 

— Handel bydłem, drobiem i rybami. 
Rozporządzeniem ministerjum aprowi- 
zacji ogłoszony został wolny handel 
bydłem, trzodą, owcami, mięsem i 
wyrobami z mięsa, oraz słoniną w 0- 
brębie państwa. Przewóz jednak 
tych towarów kolejami, parostatkami 
i samochodami jest dozwolony tylko 
dostawcom Warszawy, Łodzi, Galicji 
i Szlązka.  Prywatni przedsiębiorcy 
moga więc artykuły te przewozić tyl- 
ko końmi. jw 


Obrót drobiem i rybami nie po- 
dlega żadnym ograniczeniom co do 
przewozu.. 

Wywóz poza granice państwa 
bez pozwolenia min. aprow. jest wzbro- 
niony. : 
— Polskie Seminarium nauczycielskie 
w Łodzi przyjmuje zapisy nowych 
kandydatów na kurs pierwszy. Zgła- 
szać się mogą tylko mężczyźni. Egza- 
min wstępny odbędzie się 9 stycznia 
1919 r. Kancelarja Seminarjum (ul. 
Czerwona Me 8) otwarta od g. 10—12 


d południem. 

NZ Rady Robotniczej. W dniu wczo- 
rajszym odbyło się zebranie delega- 
tów fabryk n eczynnych, na którym 
postawiono szereg żądań dla fabry- 
kantów. 

Na zebraniu powyższem  przed- 
stawiciele Rady Robotniczej byli nie- 
obecni. Sprawa zapomóg będzie oma- 
wiana jutro t. j. dn. 20 b. m. na pò- 
siedzeniu Prezydjum do przedstawie- 
nia ogólnemu zebraniu delegatów Ra- 
dy Robotniczej, które odbędzie się 
w niedzielę, dn. 22 b. m. 

Rada Robotnicza za pośrednio- 
twem naszym zwraca się do robotni- 
ków, aby wstrzymali się zprzedstawie- 
niem swych żądań fabrykantom do 
rozpatrzenia tej sprawy przez plenum 
Rady i zapisywali się narazie do biur 
dzielnicowych Komitetu: dla Bezro- 
botnych, liczba których zostanie po- 
większona w najkrótszym czasie. X, 


— Związek strażaków. W sali Rady 
Związków i Stowarzyszeń przy ulicy 
Pustej Ne 11a, odbyło się zebranie or- 
ganizacyjne Związku Strażaków. Prze - 
wodniczącym był Pasek Wojciech. 

Zebrani wybrali Zarząd Tymcza- 
sowy, w skład którego wchodzą: Fale- 
man Wilhelm, Kloze Wilhelm, Jekiel 
Otto, Myller Herman, Raich Adam, 
Kowalski Leon, Jasek Wojciech; za- 
stępcy: Fer Jan, Pec Karol, Sagan Pa- 
weł. Siedziba związku mieści. się 
przy: ul. Pustej Mella. |. 

Zapisy na członków Związku przyi- 
muja delegaci Zarządu w każdym od- 
dziele, i 
— Z fabryki Goldammera. Jutro © 
godz. 9-ej rano odbędzie się w fabry- 
ce zebranie róbotników, w celu wybo- 
ru delegatów do Rady. 

— Wybor abcykach. Jutra w sobole 
21 PEC W wefocy: do. Rudy Ro 
hółniczej w nasęnujacych fnbryknoh: 


D- Prigakn. Gluva 137, o codz tO'ej ranni- 


'Słl'er i Rielerowski, Cegielnians Ne 50 
D KROTZ O rana i 

Połsezónych—Saraiscieco | Biristajna | Br 
Erymanowskiero, Lmiry 55. © gódz 9 ! pół 
rano t re) 

Teqndcra Słelgeria nrzy nl Przedzalnia= 

nej nr 78 róg Milionowej. ogodz 11 rano 

: Berka Rosenblntte —Srednia 120, o roln 
10 rano robolniey fabryk Dawida Rosenblatta 
* Samuela Resenbinit+ 
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— Ujęcie bandytów. WY 'ziałkreminwiny 
påle p ństwowai zoriak Onezdal zawiąłoe 
miany; ža w r favzkanin foleżara Stanislawa 
Walczaka przy ul Franelszkańskiej A8 35 za- 
brało sin kilku bandytów, ktorzy planowali 
zbrojny nans na kasjera gazowni. Zarządzoe 
nn natychmisst rawizta dał» świstne wyniki- 
W m'ewrinin va-tano fe'czera Walczaca. 
brata Kr jm'erra Jówafa Rychwalskieco, Jé- 
ynia Pat losiiego i Józeja danuriawicza. przy 
któryciznaleziono: nwa mauzery, browning, 
rewołser bohenkowy, sztylet 1 1000 mk go- 
tówki 

. Wyżeł wymienieni v=nfyel byli inž pn- 
szutiweni rzs pree W ambia Januslew = 
eza reynoroann nuerrstn(ika rbrommegn napadu, 
dokcnane 6 © dniu 9 erudnis. na mieszennie 
Marcnilesa erzy ul, Przejazd 39  Wazystsiah 
aresztowanych osadzono w wirzianiu. 


Teatr I Muzyka, 
Z teatru dla dzieci i młodzieży. 


W miervysyy i riri dzień świat lożegn 
Karodzejiia w teatrze D mn Ludowaza, Pr'e- 
jazd 3a, wystawione s stana wsn»niale „JA- 
eełka półsmie* z trndycyjnemi fizorkami z 
„Szopki Wrrszówskiej"  Widowiska te ońbn= 
dą się we środę i czesrtsk. 251 26 grudnia 
punidusinie o godz Apo poł Bilety zaw 'zasnu 
s.rzedaje uż kstęgarnia Urbanowicza Prze” 
jazd 16 
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Telearamy. 
Komunikat Polskiego Sztąbu 'Pol- 
‘skiego. 

Komunikat Sztabu z dn, 19 gru- 
dnia: ' 

Fog Lwowem sytuacja bez pom 
ny. Oddziały po prawym brzegu rzeki 
Wiar R A na wschód od Ni- 
żankowiec, W walkach odznaczyła 
się szczególnie nasza artylerja. Po 
dłuższej, zaciętej walce oddział. rot- 
mistrza Dunin-Borkowskiego zajął na 
południe od Medyki wieś, Nowosiółki. 
W akcji tej odznaczył się por. Ko- 
morowski. 

Pod Lubaczowem i Raduzem od- 
parto ataki ukraińskie. 

Na Podolu i Wołyniu niemcy po- 
woli wycofują swoje oddziały. 

Na Spiżu czesi zajęli Keszmark. 

Szef sztabu generalnego. 
Stutysięczna armja koalicyjna na 
Ukrainie? 

KIJÓW. „Nowosti Dnia* dono- 

szą z Odessy pod datą dnia 26 listo- 

ada: Przybył tu admirał koalicyjny 
Rolar, który oświadczył, że do dwóch 
tygodni skierowany będzie na Ukra- 
inę oddział wojska koalicyjnego w 
sile 100.000 żołnierzy. - 

Głównodowodzący wojsk na Ukra- 
inie wydał rozkaz, którym zwalnia 
od mobilizacji Polaków i wogóle 
wszystkich poddanych państwa pol- 
skiego. 

Koalicja obsadza brzegi morza 

Czarnego. 

LWÓW. Według informacji osób, 
które przybyły z południa, całe wy- 
brzeże morza Czarnego znajduje się- 
w rękach koalicji. 

Niemcy zwracają się do 
polaków o obsadzenie 
Ober-Ostu. | 

WARSZAWA. Rzed polski o- 
trzymał od generała Hoffmana pis- 
mo z prośbą o natychmiastowe ob- 
sadzenie prowincji, będących pod 
zarzadem Ober - Ostu, komisarzami 
polskimi. 

Zemsta hajdamacka. 

LWÓW. „Gazeta wieczorna" do- 
nosi, że delegat ambasady francuskiej 
w Jassach, porucznik Henryk Villain, 
który podczas inwazji ruskiej przy- 
był z półoficjalną misją do Lwowa, 
został w drodze powrotnej rozstrze- 
łany przez wojskowe władze ukraiń- 
skie, Villain stanął w czasie swego 
pobytu we Lwowie stanówczo po stro- 
nie polskiej, a obecnie wiózł ze sobą 
zaświadczenie wybitnych osobistości 
polskich i memorjał pułkownika Mą- 
czyńskiego. , 

W przededniu pogromów żydowskich 
w Berlinie. 

BERLIN, -2v.XII.-— Komitet wyko- 
nawczy rad robotniczo-żółnierskich w 
Berlinie "wydał odezwę, zńracającą 
się przeciw akcji pohromów. Jak de 
nosi „Vorwaerts*, przyszło już w kil- 
ku wypadkach do dotkliwego obicia 
żydów i chrześcjan, którzy swoim 
wyglądem nie zdołali usunąć podej- 
rzenia, co do swego pochodzenia. 

„, KOPENHAGA, 20.X11 (PAT) — Z 
Berlina donoszą: W  Rerlinie rozle 


- piono plakaty, oskarżające żydów o 


uchylanie się od powinności wojsko- 
wej i napadające na ministrów ży- 
dów: Haasego, Bernsteina, Kohna i 
FEisnera i nawołujące do pogromów. 
Koalicja na Krymie. 

KIJÓW, 20.XII. — Z Symferopola 
donoszą, że oddziały armii ochotni- 
czej wkraczają na terytorium Krymu. 
Przedstawicieł rządu krymskiego Wwy- 
jechał na ich spotkanie. 

SEWASTOPOL, 20.XII. — Wpły- 
neła tu eskadra francuska. Przyby- 
łych francuzów powitał przedstawiciel 
zarządn miasta i delegat rządu krym- 
skiego. 

' Pobór polaków w Wiedniu.(?) 

WIEDEŃ. —Dzienniki donoszą, że 


" pełnomocnik, wojskowy państwa pol 


skiego we Wiedniu. wezwał obywateli 
państwa polskiego» urodzonych w r. 
1883 da 1890. å przebywających we 
Wiedniu do; stawienia się przed ko- 
misją przegladowa. 

SPosłowie koalicji w Pradze. 

WiFDEN, — Do Pragi przybywa- 
ją. w najbliższym czasie posłowie: 
francuski, angielski, amerykański, bi- 
szpański i południowo-słowiański, 
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O pomoc dla uchodźców na Ukrainie. 
KIJÓW, 20.XII. PAT. Na jednem 
z ostatnich posiedzeń ukraińskiej ra- 
dy ministrów uchwalono, z powodu 
zwrócenia się przedstawiciela rządu 
polskiego, o zapomogę 1 i pół miljo- 
na rubli dla uchodźców, porozumieć 
się z misją polską co do warunków, 
na podstawie których nastąpić ma 
udzielenie powyższej zapomogi ze 
środków państwowych Ukrainy. ' 


Walka wojsk koalicji z bolszewikami 
rozpoczęta! 

SZTOKHOLM, 20.12, (PAT) Z 
Moskwy donoszą o zajęciu Stawropo- 
la przez przeważające siły armji o- 
chotniczej przeciwbolszewickiej. We- 
dług doniesień pism bolszewickich 
poniosła armja czerwona znaczne 
straty. 

PARYŻ, 20.12. Agencja Havasa 
donosi, że Psków jest w ręku czer- 
wonej świ i Los armji ochotniczej 
(przeciwbolszawiokiej rosyjskiej) iest 
nieznany. Również Dynaburg i Nar- 
wa dostały się pod panowanie bol- 
szewików. 

Nowy gabinet estoński, posiadają- 
cy silne tendencje socjalistyczne, u- 
konstytuował się na sposób rady ro- 
botniczej. Większość w tym gabine- 
cie posiadają bolszewicy. 

O wydanie reszty łodzi podwodnych. 

NAUEN. Koalicja żąda odstawie- 
nia do Harvich trzech łodzi podwod- 
nych, które dopiero teraz wykończo- 
no. Pozatem ma jeszcze być odda- 
nych 145 łodzi podwodnych, które je- 
szcze nie są gotowe. Foch żąda rów- 
nież wydania łodzi podwodnych, in- 
ternowanych w portach neutralnych. 


Niemcy pod kontrolą koalicji. 
ZURYCH. -- Jak donoszą pisma 
tutejsze, koalicja ma przygotowaną 
armję w liczbie 650 tysięcy ludzi do 
okupowania Niemiec w razie potrze- 
by. Pozatem koalicja ma ustanowić 
w Niemczech stałą komisję z 'siedzi- 
bą w Berlinie, która będzie kontrolo- 
wała życie gospodarcze Niemiec. A 
zatem Niemcy podlegać będą takiej 
samej kontroli finansowej, jaka istniá 
ła przed wojną w Turcji. 
“Scheidemann grozi. - 
KOPENHAGA. - Scheidemann 0- 
świadczył, iż rząd niemiecki zamierza 
rozbroić zwolenników grupy Sparta- 
kusa (bolszewików niemieckich.) 
Obniżeuie produkcji węgła. 
BERLIN. 20.11. (PIAT) Jak 
donosi komisarjat węglowy rzeszy 
niemieckiej obniżyła się produkcja 
węgla na górnym Szląsku z 12,000 
wagonów dziennie na 5000, a West- 
falji z 25,000 — na 15,000. Wobec 
rozszerzenia się strajku między gór- 
nikami westfalskimi, cyfry te "jeszcze 
bardziej się obniżą tak, że Berlinowi 
orozi zupełny brak węgla. 
Unieważnienie aktów bolszewickich. 
SZTOKHOLM. 20.12. (P.A.TP.) 
Prezes.nowego rządu. w Omsku, 
mirał Kołczak zatwierdził w deklara- 
cji wydanej 21.11 zobowiązania finan- 
sowe Rosji zaciągnięte wobec państw 
koalięyjnych i ogłosił wszystkie akty 
sowietów za nieważne. 
Nadzieje... 
SZTOKHOLM. — 20.12. (P.A.T.) 
Donoszą tutaj: Na zieździe sowietów 
oświadczył Radek, że koalicja nie jest 
w stania przed wiosną przedsięwziąć 
kroków zaczepnych na froncie polu- 
dniowym Radek spodziewa się do te- 
go czasu pomocy od prawdziwego so- 
jusznika, jakim będą Niemcy rewolu- 
cyjne. 
Zaproszenie Danii konfęrencię. 
PARYZ 20 (PAT) Nastąpiło już 
formalne zaproszenie Donji na konfe- 
rencje pokojową w celu załstwienia 
kwestji Szlezwiku. 
Watyken i Włochy. 
KOPENHAGA. — Według  infor- 
macji z Paryża zamieścił „Giornal di 
Titalia* artykuł widocznie inspirowa- 
ny przez ministra spraw zagranicz- 
nych, że konkordat między stolicą 
Apostolską a Włochami należy uwa- 
Żać za rzecz prawdopodobną. Bezpo- 
średnim następstwem konkordatu be- 
dzie fakt, że papież nie będzie się 
już uważał za więźnia w Watyka- 
nie. 
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Protest Węgier i Polski. 
WIEDEN. — „Ungsrische Post“ 
donosi, że poset węgfarski = założył 
protest u rządu niemiecko-austrjac- 
kiego przeciw umowie, którą ten 
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, tylko dla ekspansji 
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rząd zawarł z rządem czeskim w 
sprawie rozdziału dóbr demobiliza- 
cyjmych. Jednostronna umowa mię: 
dzy Wiedniem a Pragą stoi w sprzecz. 
ności z zasadniczą umową eo do roz: 
działu tych dóbr między wszystkie 
poństwa, które powstały na gruzach 
monarchji austro-węgierskiej. 

Do protestu tego przyłączył się 
poseł polski. | 

Z powrotem. 

ZURYCH. — Jak donoszą pisma 
tutejsze, Wilson miał oświadczyć, iż 
w razie przyjęcia przez obecny ‘rząd 
niemiecki, rosyjskich bolszewików, 
zawarte z koalicją zawieszenie broni 
zostanie natychmiast wypowiedziane. 
Na skutek oświadczenia tego, będący 
już w drodze „towarzysze* Joffe `i. 
Sadek musieli zawrócić z powrotem. 
do Moskwy. 


Ostatnie te eqramy 


Wilson zawita do Warszawy. 

KRAKÓW, 20.XII. — Na wczoraj 
szem posiedzeniu rady miejskiej pre- 
zydent Fedorowicz zawiadomił radę, 
że ze strony bardzo poważnej otrzy- 
mał wiadomość, iż prezydent Wilson 
przyjedzie prawdopodobnie do War- 
SZAWY. 

Z okazji przyjazdu Wilsona di 
Warszawy, zwróci się prezydjum mia- 
sta Krakowa do niego z prośbą, aby 
zechciał odwiedzić także i Kraków. 

Paderewski przybywa do Gdańska, 

KRAKÓW, 20.XI1. Polska komi: 
sja likwidacyjna donosi: Qtrzymaliś- 
my następujący telegram z Lozanny: 
Komitet narodowy telegrafuje pod da- 
tą 19 grudnia. Poślijcie do Krakowa i 
Poznania następującą depesze. Pade- 
rewski wyjechał z misją komitetu 
polskiego. Przybędzie do Gdańska 
prawdonedobnię w poniedziałek 23-g0 

.m 


Zerwanie komunikacji między Krako- 
„wem a Lwowem. è 
KRAKOW, 20.XII. „Ozas“ dowia: 
duje się, że wczoraj na linji kolejo- 
wej Przemyśl--Lwów koło Rodatycz, 
między Gródkiem a Sądowa Wisznią 
ukraińcy wysadzili w powietrze most. 
Wskutek tego bezpośrednia komuni- 
kacja kolejowa między Krakowem 


Lwowem jest przerwana, 
Dopiero w czerwcu. l 

ZURYCH. 20. 12 Dzienniki tutej- 
sze donoszą, że pokój zawarty będzie 
w czerwcu 1919 roku. W 14 dni pò 
źniej zwycięskie wojska marszałka 
Focha wkroczą w tryumfalnym  po- 
chodzie przez bramę tryumfalną dı 
Paryża. 

Lodge o Polsce. 

KRAKÓW, 20.12. Naczelna rada 
ludowa w Poznaniu przysłała do pol- 
skiej komisji likwidacyjnej depeszę, 
jaką otrzymała od polskiego komitetu 
w Paryżu. Depesza ta brzmi: 
dzienniku Newjorskim „The World* 
okazał się artykuł pod tytułem „Przy; 
szłość Polski“, który donosi, że przy 
wódca partji republikańskiej w sena- 
cie Stanów Zjednoczonych Lodge w 
następujący sposób sformułował wa- 
runki pokojowe odnośnie do Polski: 
Musimy mieć Polskę niezależną, za- 
gnieszkała' przez naród Polski. Musi 
to być Polska wielka, obejmująca 
wszystkie terytorja, na których prze: 
waża ludność polska, a nie Polske 
mała, z królem Habsburgiem, która 
by była Polską niemiecką i dla której 
przyjaciele Niemiec pracują obecnie 
otwarcie i skrycie tu i za granicą. 
Musimy mieć Polskę dostatecznie od- 
porną, któraby była przedmurzem nie: 
niemieckiej na 
wschód, lecz także pomocą i oboroną 
Rosji. Polska musi być dostatecznie 
silna, aby mogła odeprzeć w Europie 
wszystkie ataki przeciw wolności 1 
cywilizacji, jągodawniej odpierała in: 
wazje tureckie. | 
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Warszawskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe na zastaw ruchomości 


(LOMBARD AKCYJNY) 


Oddział |(-szy Łódzki przy ulicy Zachodniej Nr. 31. 


Oddział Il-gi Łódzki przy ul... 


asaż Majera Nr. 11 


jg Sienkiewicza Nr. 23) 


zawiadamia, iż dnia 1© stycznia 1999 r. i dni następnych w sali licytacyjnej przy ul Zachodniej 31, poczynając od godziny 10 rano, sprze“ 
dawane będą przez publiczną licytację zastawy we właściwym czasie nieprolongowane, a zastawione w Oddziale I-ym Zachodnia 31 i Oddziale ll-gim 


Pasaż Majera N 11 (róg Sienkiewicza JW 23) 


ków kieszonkowych, maszyn do szycia, do pisania, oraz różnych towarów łokciowych i ubrań. 


na sprzedaż wystawionych — przyjmowaną nie będzie, 


źastawy wymienione składają się z wyrobów: złotych i srebrnych, drogich kamieni, pereł, zegar- 
Z rozpoczęciem licytacji prolongata zastawów 
ktoby jednak życzył sobie prolongować takowe nadal, winien uskutecznić to przed roz- 


poczęciem licytacji W. E hi dii Do sprzedaży kwalifikują się JE X% zastawów. 
SA W Odziale I-szym Zachodnia AŻ 31 
198051 196120 199984 202625 205948 908116 209276 210%69 212088 214156 2165156 219354 222894 223784 224754 220626 2264387 226849 227451 
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787 158 201053 655 . 190 890 797 212 7130 — 842 221450 — 252 286 992 649 299 590 
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918 199092 64 186 69 71 188 586 818 838 106 23 616 679 398 207 785 387 701 
942 666 98 382 79 186 253 584 814 216242 124 155 685 702 428 240 y— 888 752 
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4491 55786 57989 60171 61197 62880 83476 64209 64310 65946 66845 67996 89107 69811 69921 70176 70442 70698 70800 70873 
12900 66027 58161 275 221 881 499 224 811 955 847 68171 154 661 922 187 449 712 801 874 
16141 89. 229 276 812 444 501 225 6501 956 967 205 166 662 523 191 451 719 802 875 
81166 116 495 277 785 488 598 287 88 — 971. - 217 288 714 924 192 474 + 728 8U8 879 
167 504 609 278 801 542 599 245 „187 66086 985 -207 822 743 925 195 518 725 825 884 
42880 329 792 279 843 588 617 328 168 8 — 625 384 778 934 297 528 726. 827 
885 842 808 370 856 595 643 344 164 656 67125 826 418 784 950 222 532 785 829 
28962 412 805 438 862 604 671 420 808 108 178 893 438 799 960 258 583 7186 836 
54188 416 846 491 945 822 700 428 330 138 288 898 439 817 982 254 546 789 838 
* 441 952 868 708 964 655 708 478 483 250 459 > 899 471 822 10004 258 547 — . 839 
451 065 928 718 965 740 718 491 — 280 460 920 472 449 5 266 554 751 840 
547 57142 988 752 971 749 721 542 487 281 E28 042 499 859 45 285 560 752 842 i 
606 250 -r ` 757 972 -— 812 597 456 288 892 943 520 859 56 306 570 758 548 
55042 284 69187 799 079 68282 a= 599 524 284 702 = — 879 57 827 582 762 844 
106 815 405 818 —- 818 64084 — 525 340 766 69014 522 891 67 849 — 768 = 
240 514 494 825 62021 385 114 632 581 415 850 15 526 892 ` 80 358 805 169 845 
349 644 621 — 150 344 125 633 649 418 895 81 588 898 96 360 627 778 846 
402 560 772 61112 192 441 161 684 777 611 926 39 558 908 99 378 686 782 547 
616 786 856 117 194 467 169 685 788 694 960 66 602 910 100 416 674 783 854 
— 877 922 186 379 475 198 772 -918 724 982 80 607 911 171 417 675 786 870 —— 


Ogłoszenie. 


Posiadacze odcinków cukrowych okresu 91-go 
nienaleźący do kooperatyw otrzymać mogą przy- 
padające im racje cukru 


w piątek, dnia 20 b. m, 
iw sobotę, dnia 21 b. m. 
w sklepie Komitetowym przy ul. Andrzeja 7 


Komitet Rozdziału Chleba i Mak’. 


Łódź, doia 19/12 1918 r. 


Warsz. Akcyjne Tow. Pożyczkowe 


na zastaw ruchomości 


(£ombaró fkcyjny) 


Oddział I Łódzki ul. Zachodnia Ne 31 
Oddział II Łódzki ul. Pasaż Mejera 11 (Sienkiew. 23) 
Znwiadamia, iż we wtorek dn. 24 grudnia 1918 r. 


z powodu wigilji—biura czynne od godziny 9-6) ran; 
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polecamy : 


Wielki wybór obrazów, ram styrowych i owal- 
nych Albumów do poezii i kart i fotografii 
Gier, zabawek i t. p. 

Papeterii, notesików i materiałów piśmieonych. 
Oprawa obrazów. 

Kajety po cenach hurtowych, 


Wydawca Antoni Książek  Zachodnia,87) 
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mieczarni „„aryżanka* 


przy uł. zielne; Kr, L 
gdzie wydawane będą : śniadania, obiady i kolacje, jak również 
cdbywać się będzie sprzedaż codziennie świeżych produktów na miasto 


Polecam się Szan Klijente'i 
Z poważaniem 


C. Walkowski. 
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Cegielniana 43 w podwórzu. 
po 10 ciu miesiącach zamknięcia jest znowu czynny skład resztek 
na różne bluzki z jedwiabiem od mk 20—50. 


Halki, fartuchy i kaftany od 15—49 a także na męskie, damskie i dziew 
cinne kostjumy, na kożuchy .i palta oraz trykot bieliznę i chustki 
w wielkim wyborze. Różne towary i pończochy jedwabne. 
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Maszynę CHE 
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fabrjyi Moritz Bauer 
przy m. Fiatekowskiej 170 


mata się zebrać w sobotą, 21 
u uodzinie 9-tej rano. 


Ulica Krétka Ne. 5, 
miesz- nia 12, i 
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fabryki Pavi Dossurmost i Motte 
przy ul Wólczańskiej 218 


na Bardzinska zęguDiui4 iIdglky « 
matla chlebowa, 

nna Daiewska zyubiła legitynmaw 
cję chlebowa, wydaną z ulloy 
Kljewskie! na Widzewie na 3 osoby. 
ajia Gerszenowicz zgubiła pasg- 
port niemiecki, wydany w Ło” 


v god». 10 rang. , 
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Druk „N Kurjera Łódzkiego“ 


IRE wybijane otomang Tozan 
kę plaszową 1 szafę tanio sprze- 
z a Ne 59, m 4. 
ryki Lipszyca ul. Ul- 
A Je 2, mają się zebrać « f 
parsełzi"łek 3! grudnia o gódz. 10 
TRNa. 1 
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W" pracy przy Ekat Ode Ww. miejsco 
wej Radzie Opiekuńczej, pole * 
cają pudełka: blaszana do pasty. ma- 
ŝel it. p. oraz torebki papierowa 
dla kooperatyw i sklepów kolonia!- 
nych. Adres: Park Źródlisk, War- 
sztaty Pracy. lub składnies Stow. 
Techotków „A! Kościuszki 36 57. u AI Kościuszki 38 37. 
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z powodu zmiany Interesu jest 
do sprzedania w Łodzi do- 
brze prosperująca cukiernia 
w centrum miasta z wszelkimi urzą- 
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Qedaktor naczelny Stanisław Książek © 


